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KURYER LITEWSKI.
u> W ilnie we Sr z  odę dnia i4  Maja v. s. i 85o Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k i-P e tersb u rg  dnia  4 m aia .
Dnia 5 o kwietnia, C esarz  J egomość , towarzy- 

SEOny od H rabiego P. A. Tołsiego* P .M inistra spraw  
w ew nętrznych , W  ice-Admirała Xią£ęcia M easzi-  
ho.way Jen e ra ł  Ad jutantó w M. E. G krapow ickie- 
go  i P. А. K leinm ichela, oraz kapitana 2giey ran 
gi A. P. Ł a za rew a , raczył poiechać do A r o n - 
sz ta d tu  na s ta tku  parow ym  A ew a . W  czasie ie- 
chaoia, J ego  C e s a r s k a  Mość na pokładzie statku 
parow ego raczył w ysłuchać sprawy, przekłada- 
ney  przez Jenerał-A dju tan ta  K leinm ichęla . Po 
obeyrzeniu odbywających się w K ronsztadzie  ro 
bót, C es a rz  J egomość , powracaiąc przez O ranien - 
baum ) raczył jeśdź obiad w czasie jechania tam, 
na pokładzie s tatku parowego, a z O ranienbaum u  
p rzy iechać do stolicy drogą lądową.

Dnia i  maia, C es a rz  J egomość  i C e s a r z o w a  
J rymość z Nayiośnieyszą Fam ilią  raczyli uszczęśli
w ić  obecnością swoią, nader świetne i nader ludne 
Zgromadzenie spacerowe, jakie k iedykolwiek było 
w  K k a te r in h o fie , a ztamtąd razem z I ch  C e s a r - 
s k i e m i  W ys ok oś c i a mi : Х і е с і е м  N a s t ę p c ą  i W i e l 
k i  e m i  X i ę z  n i c z k  ami ,  oddalić się do P ete rh o ffu .

Nazajutrz Unia 2 maia, J e g o  C e s a r s k a  Mość 
raczył oglądać w K ro n szta d zie  eskadrę ewolu- 
cyyną, i fregaty , przeznaczone do północney kam
panii, a za powrotem do P ettSrhó ffu  i po wiecze
rzy z C e s a r z o w ą  J e y m o ś c i ą , I ch W y s o k o ś c i a mi  
Х і е с і е м  N a s t ę p c ą  i W i e l k ą  X i ę ź n i c z k ą  M a r y ą  
JNi k o ł a j e w n ą i  o poł do i2tey wyjechać z Jenerał- 
Adjutantem A. Ch. B en h en d o rfem  t raktem  dyne- 
bu rsk im  do W a rsza w y ,  gdzie, stosownie do Nay- 
wyższego rozkazu, otwarte zostaną posiedzenia Sey- 
rriu dnia 16 t. m. Tegoż dnia tamże w yiechał J e
go  C e s a r s k a  W ys ok ość  W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  
P a  w ł o  icz.

Dnia 5 mkia, o godzinie 7 zrana, N a y j a ś n i e y * 
sza  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć , takoż z P etę rh o ffu  r a 
czyła przedsięwziąć podróż do W a r s z a w y , t r a 
k tem  ryzkim. Noclegi J e y  C e s a r ś k i e y  M ości  na
znaczone : 5go w C żądle i  w maiętnosci P okken  
hoffo 4go w D orpacie\ 5go w A encenho fie  ; 6go 
w  JSitawie, i 7go w maiątku D atnow ie. W  orsza
k u  C e s a r z o w e y  J e y mo ś c i  znayduią się: M inister 
D w oru  Cesarskiego Xiążę Р. M. W o łko ń sk i, Ka- 
m er-F re i l ina  H rab in i  O rlow a-C zeszm ieńska ,F r e j 
liny , Xięźniczki А. Р. W o lko ń ska  i S. Ą. U ru - 
sówna, H rab ina  S. G. M odene , i Leib-m edyk rze
czyw isty  radca stanu K reiton . Również wyiechali 
do W a r s z a w y  dnia 2, J en e ra łp iec h o ty  H rab ia  
T o łs to y  i 4go W ie lk i  Łowczy H rabia  G. K  .M o 
dene, oraz Sekretarz J ey  C e s a r s k i e ?  M ości  R ze
czywisty Radca Stanu Szam bo.

Po wyieździe C e s a r z o w e y  J eymości  z P e te r - 
h o ffu , W i e l k i  X i ą ż ę  N as tępca  raczył powrócić 
do stolicy , dokąd w kilka godzin poźniey tegoż 
dnia przybyły takoż w pożądanym etanie zdrowia 
I ch C e s a r s k i e  W ysokości  W i e l k i e  X i ę ż n i c z k i .

(G . S . P .)
— C e s a r s k a  Biblioteka Publiczna ze szczo

drobliwości M onarszey  otrzymała pomnożenie, ja 
kiego od czasu swolego utworzenia nie miała. C e
s a r z  J egomość  raczy ł do niey zakupić, za 160 , 00 0  
rubli,  kosztowny zbiór książek i rękopisów Sena
tora H rabiego F .  A. Tolstego. Zbiór ten rych ło  
zoitanie prz3'wieziony dc\St. Petersburga, i będzie 
oddany do tey Biblioteki. (P .  P .)

— Przez naywyższe ukazy J. С. M. do Rzą- 
dzącego Senatu d. 18 kwietnia wydane: perm ski 
wice gubernator radca kollegialay S ew rin o w , na 
własną prośbę od tego óbowiązku uwolniony i  
przeniesiony do, ministeryum skarbu , a na jego 
mieysce permskim wice-gubernatoiem naznaczo- 
ПУ> będący przy temże ministeryum radca stanu 
Iw anow .—fc,kat e r  у no sławek i wice-gubernator radca 
stanu W a lte r  jo n -K r o n e k t uwolniony od tego o- 
bowiązku z policzeniem do m inisteryum  s k a r b u , 
a na iego mieysce wice-gubernatorem mianowany 
naczelnik oddziału pożyczkowego departam entu  
dóbr państwa radca kollegialoy Iw anow .

— D . 21 kw ietnia . Z przyczyny rozszerze
nia się działań departamentu rękodzieł i handlu 
w ew nętrznego , którym teraz zarządza d y rek to r  
kaucellsry i ogólney ministra skarbu, radca tayny  
D ru zyn in  , na własną prośbę uwolniony iest od 
ostatniego z Łych obowiązku, i naznaczony zarzą
dzającym departamentem rękodzieł i handlu w e
wnętrznego iak dawniey.— W ice -d y rek to r  d ep a r
tamentu dóbr państwa, radca stanu K n ia ie w ic z , 
naznaczony dyrektorem  ogólney kancellajryi m ini
stra ska lbu  i mianowany rzeczywistym radcą sta
nu.—T w ersk i gubernator c y w i ln y , radca stanu 
Obriezkow, mianowany rzeczywistym radcą stanu. 
— W  nagrodę odznaczaiącey się gorliwości w  służ
bie, okazaney w czasie ratowania od morowego po* 
wietrzą w B esssrab ii , sztabs-lekarze S p a sk i  i Ki*  
rylow icz, mianowani assesorami kollegialnymi.

— D , 22 kw ietnia . Zostający przy moskiew
skim W oiennym  Jenerał-Gubernatorze do osob
nych  poleceń rzeczywisty radca stanu K oczubey, 
uwolniony od tego obowiązku, i policzony do H e -  
roldyi.—Obćr-kontrolcr przy departamencie p ro - 
wiantskim ministeryum woyskowego 5tey klassy 
T itow , dla chorowitego stanu przyłączony do H e- 
ro ldyi do wyzdrowienia z pobieraniem d o tychom- 
sowey płacy po 35oo rub li  na rok.

— D. 2Ѣ kw ietn ia . Rzeczywisty radca tay* 
ny, opiekun honorowey rady opiekuńskiey w M o
skwie, Xiążę S erg iu sz Golicyn, mianowany K u ra 
torem moskiewskiego wydziału edukacyynego.

— D . 25 kw ietn ia . Przez czas oddalenia się Wi* 
ce-kanclerza Rzeczywistego Radcy Taynego H r a 
bi N esselrode, rozkazano zarządzać k'ollegium pań
stwa spraw zagranicznych, Radcy taynemu -i Sena
torowi D  iw owe m u  i w ypłacać mu z Podskarbstwa 
Państw a po tysiąc ru b li  co miesiąc, dopóki zosta
w ać będzie w tym  obowiązku.

—r Uwolnionemu półkownikowi gwardyi pół- 
ku pawłowskiego, H am aleiow i im u ) dla przezna
czenia do obowiązków cyw ilnych  w randze rze
czywistego radcy stanu, rozkazano sprawować 0- 
bowiązki gubernatora cywilnego witebskiego.

— D. 27 kw ietnia. Odstawnemu Pó łkow ni
kowi A lexandrowi H rab i  P a n in o w i , rozkazano 
bydź przy kuratorze moskiewskiego wydzia łu e- 
dukacyynego do osobnych poleceń, z pensyą roczną 
po dwa tysiące rub li i przemianą rang i na cy
wilną, radcy kollegialnego.

— Kostromski gubernator c y w i ln y , rzeczy
wisty radca e ta n u ^H a n sk a u , mianowany guber
natorem cyw ilnym  kursk im . Sędzia sumuienny 
moskiewski, rzeczywisty radda stanu K a ń sk i,  o- 
trzymał rozkaz sprawować obowiązki gubernato
ra  cywilnego kostromskiego.

— D. 28 kw ietnia. C esarz  J egomość ,  zezwoliw
szy na czasowe oddalenie się z S. Petersburga M i;



Bistra morskiego admirała fon  Moliera, гогка- 
гш\* mmisteryum morski ern przez czas iego nia- 
bytności zarządziłć jenerał-hydrografowi morskie
go sztabu J. G. M. admirałowi Sariczewemu.

—- K-ommieayą do zaprowadzenia ustawy dla w ło
ścian estońskich , która powinna była bydź zam
kniętą 2З mai i r. t., rozkazano zatrzymać 4 iey e-  
tatom w zupełney mocy do roku 18З2.

— C esarz 1J egom >ść d. 2 kw ietni.t utwierdza
jąc opinią R.tdy Państwa, raczył policzyć czarno
górskiego szlachcica Mirona Kniaiewicza z iego 
rodzeństwem do szlachty Państwa llossyyskiego.

— Ukazy Rządzącego Senatu : 1) D. 2З kwiet. 
O prawidłach, naywfżey potwierdzonych hu prze- 
wodnictwu Komitetowi, ustanowionemu d. 18 sier
pnia i 8 t4 roku. Prawidła te os bno są wydru* 
kvwane — 2) D. 24 kwietnia. O czasowych pra
widłach dla handlu zamiunowego z Goralami w 
Лпаріе,-— 5) U. 26 kwietnie. O zabronieniu ma
jącym gorzelnie wyrabiać i przedawać dżin (Dżin 
iest wódka pr eta przez iegody iadlowcowe przepę 
dzona.) —  4) l>. 25 kwietni*. O etacie Dyrekcyi 
Cesarskich Teatrów Moskiewskich* (Etat rocznie  
wynos» 44,8oo rubli ) — 5) D. 25 kwietnia. O na
znaczeniu różnego kursu grubey i drobney mo
nety srrbmey przy przedaży trunków przez dzier
żawców poboi ow trunkowych. — 6) D. 25 k w i e - 
trre. O wydanym porucznikowi Czapłyginowi dzie
sięcioletnim przywileju na wynalezioną przezeń 
machinę do młócenia.— 7) U. 28 kwietnia. Opa
daniu śrzodków skaleczonym i niesposobnym do 
żadney służby ludziom rang niższych do przeży
wienia się w drodze do mieysc ich naznaczenia.— 
8) D. 28 kwietni*. O rozciągnieniu na sztabs-rot
mistrza Jana Paszkowa prawa, równego ze star
szymi iego dworna braćmi, na osnowie ukazu 12 
sierpnia i 8u 4 roku. — 9) D. 28 kwietnia. O po
dzieleniu areszrantów wiedzy czarnomorskiey na 
oddziały. {G. S.)

—  C es a rz  J egomość  raczył udarować znakami 
orderu s. Anny 2giey klassy , ozdobionymi Ko
roną Cesarską, radcę dworuxSayger4 bibliotekarza 
J. C. i\l., w nagrodę prac przezeń podjętych około 
wyszukiwania starożytności w prowincyach turec
kich, które były zaiętemi przez woysko nasze; a 
orderu s. TT lodzi mierzą 4tey klassy porucznika 
Ilentel, z pólku pieszego rylskiego , za pomoc w 
uratowaniu ekwipażu okrętu angielskiego . który 
doznał rozbicia w zatoce Mezenbry yskiey. (J.d.S.P.)

—  C esarz J egomość, podczas bytności sw oiey 
W M oskw ie, chciał widzieć JP. Z a h o sk in a , auto
ra romansu historycznego, pod tytułem: Jerzy iUi- 
łosławski , w  nay pochleb» ieyszy sposób raczył 
dać się słyszeć o iego romansie, pow iedział, iż prze
czytał ten prawdziwie ruski romans z wielktem  
zadowoleniem, udarowa! autora p-erścieniem hry-  
janlowym  i rozkazał drugi piszący się przez nie
go romans historyczny z epoki 1812 roku, pro
sto do J ego C e s a r s k i e y  Mości przysłać, {ti. 1 .)

*— Ze sprawy Kommitetu osyw yżey  usta
nowionego (dla opatrzenia inwalidów) dnia 18 
sierpnia l 8 i 4 . z lane у z foku 1829 okazuie się: źe 
kapitał inwalidów, do igo stycznia 18З0 roku 
wynosił:  srebrem 1,676 r. 70 k. czer. t ł .  i  , pół im
periał iw  5, i  assygnacyami 9 milHonow 242,025 
r. i i  k. — W b<egu roku 1829 wydatkowano: sre
brem 7.202 r. 3o k., talar 1, cz. zł. 211, pół im 
periałów 7, i ass>gn. 946 972 r. 54 k. między 
inoemi: 1) na pensye dożywotnie oficerom, z w y 
znaczeniem dla niektórych pieniędzy na naięcie 
w olney  posługi i dla iednego jenerała siołowycb p ie 
niędzy 554.5g5 r. 63l  k., rodzicom, wdowom i sie
rotom 229,962 r. 58 k., inwalidom rang niżstych  
166.347 r. 521 k. — 2) na utrzymanie sierot w 
skarbowych zakładach edukacyynych 70 З79 r. 
3o ł  k. 5). na różne jednorazowe wydatki 49.288 
r.271 k .(G .S .ł \)

K. в ó łb  w s t  w o P o l s k i *.
PFarszawa dnia 18 mai a,

N. PAN d. i 4  b. m. miał wyiechać z P e
tersburga , przeto іа kilka dni stolica łLrólew-

stwa Polskiego zostanie ug?częś)i wlaną przybyciem 
Naymiłościwstęgo MONARCHY. (.G. TT.)

— W e wszystkich inia-luch stołecznych woje
wództwa Rrólewstwa Polskiego w dmu 9 b. m. 
uroczyście obchodzono doroczne święto urodzin JA 
C.M. Cesarze^ icza WiKLKiEGuXięciA KONSTAN
TEGO, Naczelnego Wodza Woysk Polskich, Do- 
stoynego Brala Naszego Na у małości wszego MO
NARCHY. { Ł  / / .)

— Ooegday pod prezydencyą J W . Ordynata 
Zamoyskiego, Prezesa Senatu, odbył»- się publicz
ne posiedzenie Towarzystwa Dobroczynności. Za
gaił JW . JX. Szaniawski Prał&l Archi - K-Aedral- 
ny, puc em członek Towarzjslwa W . hassyano- 
wicz wymownie przedstawił obraz wszelkich czyn
ności T ̂  warzy-twa, î -go etan,  iego o bo w iązki i
t. p. Dochody Towarzystwa w roku 1829. Uk z 
remanentów iako lei z procentów, zarobku, sprze
daży fiutów, dobrowolnych ofiar, zapisów i d*«U 
N. PANA, składały się ze zł. poi. 128,077 gr. 12. 
W  domu Towarzystwa w TTarszawie i w Grzy- 
bowey TVoli mają wtałe pożywienie , mieszkanie , 
opał , odzież i wszelkie wygody З00 kilkanaście 
osób pici ob*»iey, zasługujących na litość dobro* 
czyńcow; takie 54 sierot lub dzieci nieszczęśliwych 
rodziców maią powyższe wygody 1 szkołę. Prócz 
tego w spierano pieniędzmi ciągle osób 17, pie— 
niędzmi na r*z ied*1» osób 647» żywnością v. na
turze ciągle osób 53, żywnością w naturze,na r«Z 
i eden osob З07, drzewem opałowem o*óh 52,3 , le* 
karstwarni za domem Towarzystw* osób trzy-»la 
jedenaście. Zikończył mówca następułącemi wy- 
r*zyPrzenikniona To w arzyst •' o na у z у w szą wdzię
cznością, za tyle doznanych łssk, tyle d broczyo* 
nych darów, które codziennie prawie odbiera, na 
zasilenie tych smutnych ofiar niedoli, składa «« aos 
dziś Panów i# vv ich imieniu na у czulsze podzęso- 
w»me......... Nie szukaliście zapewne chluby ze swo
ich dtobrodzieystw, kiedy nawet bezimienne i tak 
zunczne dary nieśl ście na wsparcie nieszczęśli
wych współziomków , a ukrywając swoię c i tę 
pr/ed światem, w ocieraniu łez cierpiący m i po
lepszeniu ich bytu, ie iyney szukaliście nagrody..*.
O leżeli wdzięczn -ść, ieśli gios błogosł* wirństwi 
tych strapionych dz.eci dr-giey nam О  у czy zn у , 
dzisiay przez nasze u*ta , doydzie do skromnego 
wa-zego zac sza, Przyjaciele ludzkości! doznacie w 
szlachetnych sercach tey słodkiey roskoszy, któ
rą Nieb 1 tylko dla cnotliwych zostawiło n» ziemd'5

—- J W li rab a Potocki, Wielki M istrz O* 
brzędów, wczdray przybył z Petersburga do TT ar* 
szawy.

— Królewsko- Pruski Tayny Radca Bork przy* 
był do / /  arszawy.

Staroniem Andrzeia Hr. Zamoyskiego ma
ią przybyć do Pol-ki rzemieślnicy z Fiancy , w Іег-
c.ący studnie artezyjskie , celem upowszechnienia 
takowych w kreiu nas/yrn.

—: Ziomek nasz Zaręba, bawiący obecnie w 
Jd gdadziey pisał list do przyjcie la swego w TTar- 
szawie, w którym prosi go o przesłanie do -tolrcy 
dawnego Kalifatu Arabów, ехеПіpl-*rza wszystkich 
dzieł, k«óre « yszły z di ukarni stereotypów ey Wal. 
Hr. Krasińskiego.

— Pierwszych dni b. m\ m д i a wielki był 
ruch w Binku Polskim w w ydz.Ule dróg; zebrała 
się bowiem znaczna liczba ub eg Aących się o wzię
cie antrepryzy dróg bitych oa trakcie krakow
skim i lubelskim : pomiędzy konkurrent*mi wi
dziano wielu znakomitych 1 zamożnych obywate
li. W ciągu d a óch dni, trakty te z wolne у rę
ki rozebrane zostały; lal ,̂ 1 i  nie przyszło do za- 
pow iedzienęy na dzień i 5 maia licytacyi na te 
slacye, któreby z wolney ręki w у pus/czonemi nie 
były. Budowa tych traktów wkrótce rozpoczy
na się; i stosownie do zawartych kontraktów przed 
zimą w roku 18З2 zupełnie skończoną zostanie.

—- Dnia u  b. m. o godzinie u te y  w nocy , 
spostrzeżono w tuteyszem obser walory urn Kome
tę w konstelUcyi Pegaza; światło iego iest jesz
cze tak słabe, iż gotem okiem widzieć go me mo
żna. W lunecie pokazu e się otoczony mglintością 
jasną, w śrzedku które у w y raźnie roz różnić mo- 
*na jądro, mażące podobieństwo do gwiazdy 4 tey



Iw Ь 5 tey wielkości. Mglistość otacssląea Korne
le przedłuża się nieco w stronę północno-zacho
dnią i formuie nieznacznie postać ogona. VV doi a 
12 znajdował się niedaleko gwiazdy e. Pegaza, 
dnia 15  zbliżał się ku gwiaździe /* teyią konstel- 
lacyi. Późniejsze obserwacje i rachiiuki wska
żą, czy ius był tfawniey widzianym i obserwo
wanym, lob czy iest nowo zje Wmącern się ciałem.

-— Jedna ze sławnych Foriepiaoisteк» o kló- 
геу iuż donieśliśmy przed kilką miesiącami, Pan-» 
na Belleodle, która z u*ylicznieyszemi oklaskami 
dała się słyszeć w Londynie> Рагуіщ  (Monachium 
i Wiedniu, w tych dinach zwiedzi i naszę stoli* 
cę, zkąd wezwaną iest do Berlina* (G. W.)

A u s т и г A.
Wiedeń dnia 6 mai a.

List z Tokaiu pod dniem 25 kwietnia wyra
ża: „Lody na rzece Cisie puściły bez zrządzenia 
szkody. Pwźriiey atoli napływ wody sprawił wiel
ką powódź , k lora całą tutejszą okolicę spusto
szył a. Unia i 5 b. rn. mimo и а у s t * rannie у sz#* g o za
pobiegania, zóeułs zerwana grobla przy Ki\-To- 
Any, woda ілк г katarakty la?a się na przyległe 
okolice, niosąc wszędzie spustoszenie, zamienianie 
i nędzę. OłtMniey trudno opisać , a Cisa ciągle 
wezbrana wywiera okropnie swą siłę. Nie mo
gliśmy się jeszcze dowiedzieć, co się cizie i e w o- 
kolicach wyższej Cisy ; niezawodnie po ustąpie
niu wód odbierzemy smutne doniesieni-; tyle nam 
ieuriak iuż doniesiono, iż w komitecie S/.almłckim, 
te у spiżarni W ęvier, wszystkie oziminy są zala
ne, czego skutki mogą hydź s/kodliwe równie dla 
pól lak dla łąk , dla ludzi i dla bydła.” (G. TT.)

F R A  N U Y A.
Paryż dnia 5 mai a.

(s W *rsxawikiey).
Dziś o godzinie 5 iey wieczorem wyjechał 

Król Jmć do St. Cloud, gdzie piękną porę roku 
przepędzi. Przed południem udali się tam także 
Xiążę Bordeaux z dostojną sio*trą 8 w oią, a o godzi
nie 5« ieу m * ł żs - n k а Xięcia Delfina.

Xiążę Delfin przybył dnia 28 z. m. do Lug- 
dunu wśród wystr.ałow działowych, i stanął w pa
ła u pretektury. Nazajutrz zrana odpra t* ił. pne- 
gląd wojska zafpgi, a potem przyjmował władze 
miejscowe ivoyskowe i cywilne; o godzinie д'.ѵу 
wieczorem ^yieebał w dalszą podróż do Tulonu• 
Minister wojny przybył dnia 28 г. m. do Tulo- 
nu. Słychać , iż w Mahoń urządzony będzie la
zaret dla i,5oo chorych z woysKa wyprany.

Bryg Alerte pod dowództwem Kapitana N er- 
ciat,w у płynął do eskadry blok mące у Algier. Znay- 
duie się na nim stary i doświadczony korsarz, kto
ry przez lat 2J krążył przy brzegach kraiow Bar
bary yskich. Wiezie on* z sobą dokładne mappy 
ie -grnficzne tamecznych Ъкоііс. Słychać, iż bryg 
ten ma jeszcze wrócić do Tulona przed wypłynie- 
niem wyprawy. Mówią oraz, iż cała wyprawa 
oczekiwać będzie na wyspich Bdearskich przy- 
bscia p sił ko w Egipskich. Teraźniejsza flotylla 
F ran u/.ka krą/у zwykle o 1 o godzin odległości 
od Algieru. Je iney nocy zbliżywszy się bardziej 
do br/Hgow, uyrzano rozpalone ognie w rozciągło
ści blisko na milę.

List z Talonu pod dniem 28 kwietnia wy
raża: „Przystań tutejsza staie się coraz piękniej
szą; okręty liniowe suwają w niey rzędem. Z ie- 
dney struny znayduie się 100 statków przewozo
wych,  a z drugiey sloią okręty woienne w liczbie 
70, po w iększey cięści fregaty i statki bumbar- 
dyerskie. Z okrętow liniowych są w przystani na
stępujące : Provence% Breslau, Trident, Scipio, 
Duquesne, Algrsiras , Maretlgo, Marseille i La  
Couronne; a spodziewają się leszcze « krętów li
niowych Jena, Superbe, i Suffren. Okręt Admi
ralski Р/оѵепсе 74ro-działowy zamienia się w ma
ły pałac; pokoie są wprawdzie małe, lecz koszto
wnie umeblowane. Popłyną na mm: naczelny do
wódca Hrabia Bourmont, Admirałowie Duperre 
i Mallet, OM d w aj Jenerałowie woyska w у pra
wy i  swoitmi sztabami^ osada jego składa się a 700

żołnierzy morskich i 5co lądowych. Ludzie es 
wszystkich okrętow wojennych ćw i« zą się codzien
nie w strzelaniu z dział, tudzież rzucaniu bomb i 
rac Kongrewskicb. Fodst*rriicy nawet nie są nie- 
czynrłj.-Oprócz zwyczajnych znaków uczą się no
wego rodzą i u telegrafiki, która jn«s służy ć, do zno
szenia się między flotą a wojskiem lądpwćm. Woy- 
ska lądowe i morskie uczą się także tych zna
ków. Dvputacy a zł żona г Admirała Mallet, Ka
pitana okrętow ego Hugony i Intendenta woy-ka, 
uda s ę iutro do Maręyhi dla przyięcia tam Xię- 
cia Delfina. Przybyło tu bardzo wielu cudzoziem
ców, i mieszkania przy ulicach nad portem i w do
lna cli wiejskich przy brzegu morskim niezmier
nie podrożały.”

Mniemają tu , iż Król Jmć Hiszpański le
szcze w roku 1818 zamyślał znieść prawo Salickie 
i przywrócić dawne prawa Kastyhyaki*. Gaze
ta Francyi, mimo przeciwnego twierdzenia iedne- 
go z tutejszych dzienników, zapewnia, iż Król 
Jmć Neapolit-iński dopiero w chwili ogł« szeni» do 
wiedział się o lem postanówiemu, i  oświadczył 
ztąd mocne swoi# ubolewanie.

— Dnia 4 —
Gdy Król Jmć przybył wczoraj do St. Cloud9 

przyjęli go wielcy urzędnicy Dworu, Prefekt De- 
parl»m-ntu Sekwany i Oise, Proboszcz, Burmistrz 
j inni urzędnicy miejscy. Dziś udał się Monarcha 
na łowy do Ь -u /Marły.

Gazeta Francj i donosi г Tulonu pod dniem 
29 kwietnia : ,,Wojsko wyprawy iest piękne i 
tchnie najlepszym duchem. Pułki przybyłe z pół* 
,nocney Francji nie zostawiły ani jednego chore
go w drodze. W szędzie pannie jednako w у zapał, 
jednakowa chęć wetowanie. Młodzi żołnierze, któ
rzy nie mogli bydź umieszczeni w batalionach 
przeznaczonych do Afryki, są smutni, i wiele pod* 
oificerów odstąpiło sw ego stopnia, aby iako pro
ści żołnierze weszli d > tych batalionów. łiachuią
З0.000 piechoty i 5 ,ooo ludzi inney broni. Mary* 
narka wkpół-ubiega się z wojskiem ; ludzie iey 
są w najlepszym stanie; czyniła niesłychane usi* 
łowania, aby gotową była na cz»s oznaemny, co 
też nastąpi.Liczy ona 99 okrętow woiennych wszel
kiego rodzam i blisko 000 statków przewozowych. 
Od'czasu wyprawy do Egiptu nie było ieszcze tak 
ogromnych tubrłiiań, a nadto flotta wtedy me zgro
madziła się w Tuloniy, lecz wypłynęła z rozmai
tych porto w morza Srzód ziemnego. Użyto wszel
kich srzodkow przezorności dla ochronienia żoł
nierzy od klimatu 1 chorób, na które Europeyczy- 
fcowie są wystawieni. Nigdy leszcze liczba < sób, 
należących do administracji woyska i lazaretów 
nie była siosunkowie tak wielką, iak teraz. Nastę
pna woyna iest nierównie trafniej ceniona w po
łudniowcy Francji, niż w północnej. W  okoli
cach naszych sprawuie ona radość: bo wypadkiem 
iey będzie zniszczenie rozboiow morskich, które 
handel nasz zamorski od wieków niepokoiły; wy
bornie też przyymuią wojsko we wszystkich m iej
scach, którędy przechodzi. Pogoda iest piękna; 
przeszło od 6 tygodni ani kropla deszczu nie spa
dła w Pruwancyi. Nied-t w po zawinęło tu kilka 
statków z dywizji Bresteńskiey, i stanęło przy 0- 
kręcie Admiralskim Ргоѵепсе, który doznał znie
wagi od Algierczyków, i który teraz ma na pokła
dzie Admirała 1 naczelnego dowódcę woyska, ma
jących się pomścić za tę zniewagę. Blisko niego 
stoi okręt Trident, na który wsiądzie Kontr-Ad
mirał Rosornel. Okręt teu przybywa z Lew ant u; 
ludzie na nim mogli żądać uwolnienia od służby, 
lecz prosili iakby o laskę, aby należeli do kam
panii. Godzien odbywaią się próby rac Kongrew- 
skich, majtkowie ćwiczą się w strzelaniu z dział, 
a piechota w służbie polowey. Przydawszy do te 
go tysiące małych statków , które ustawicznie 
płyną między portem a przystanią, można mieć nie
jakie wyobrażenie o widoku, iak i teraz Tulony 
drugi port krniowy, wy-tawia. Eskadra wypły
nie zapewne dopiero między 8 a 10 maia, na czótn 
nic się nie straci, bo najlepszym czasem do że
glugi na morzu Śrzódziemnćui są miesiące may, 
s zer wiec i lipiec? a najzdrowsza pora roku de



mieszkania na brzegach afrykańskich iest w mie
siącach meiu, czCrwcu, lipcu i sierpniu.

Dnia 28 z. m. doświadczano w Tulonie stat
ku parowego Sphtnx , ha którym iest 12 dział 
24ro-fuutowych, dla przekonania się, czyli wstr/ą- 
śnienie z powodu wystrzałów nie zaszkodzi machi
nom parowym; wystrzelono naypierwey z jedne
go działa, polep ze dwóch dział i t. d. a nareszcie 
ze wszystkich razem> co żadnego zatamowania ma
chin nie sprawiło.

A n g l i a .
Londyn dnia 3 maia.
(z Gazety Wareeawskiey.)

W  Gazecie Times czytamy co następnie: „Li
sty z Francyi donoszą o naywiększey czynności w 
przyśpieszaniu wypraw у do Algieru. Tymczasem 
list prywatny, klóryśmy czytali, usiłuie nieiako 
wystawić śmieszność części tych przysposobień. 
Autor iego, który był obecny xna kilku próbach 
rac kongrewśkich, zrobionych przez Francuzów, 
twierdzi, iż nie są wcale skuteczne i porówny
wa ie z fajerwerkami w naszym Foxalu.”

Gazeta Times pisze względem towarzystwa 
Irlandzkiego,któremu w skutek postanowienia Xię- 
cia JSorthumberland iuż niewolno odbywać posie
dzeń: ,,Każdy roztropny człowiek nieehay tyiko 
rzuci okiem na ię jaskinię dumy, buntu i złości, 
a przekona się , iź dążeniem knowanych w niey 
spraw iest pzzytłumiać zbawienny wpływ rządu, 
i pospólstwo Irlandzkie podbudzsc do nieubbga- 
ney nienawiści przeciw Anglikom. Nieehay co 
chcą mówią członkowie tego stowarzyszenia, znie
sienie Unii stawiłoby Irlacdyą pod drugim związ
kiem Katolickim , maiącym nazwisko Parlamen
tu, który w prawodawstwie rządziłby się wcale 
zdaniem upokorzonego i mściwego egoizmu iedney 
lub dwóch znanych osób > zestarzałych w intry
gach fakcyi, niedaiącey się nigdy zaspokoić.”

— Dnia 4 —
Z ubolew aniem (pisze dzisieysza Gazeta Glohe) 

donieść musimy, iz lubo wydany dziś biullelyn 
o zdrowiu Króla Jmci wyraża, że Monarcha czu
le się nieco zdrowszym , nic atoli takiego w sta
nie Nayisśnieyszego chorego nie zaszło, coby wy
zdrowienie iego oznaczało. Dowiadujemy się , iż 
przyboczni lekarze królewscy usiłowali uprzątnąć 
bezpośrzedińą przyczynę choroby przez użycie шэе- 
nych śrzodków poi sprawujących, i nieiako otrzy
mali pożądany skutek. Słychać oraz, lecz nie wie
my z iaką pewnością, iż ieden lekarz Pan Hal- 
ford  spodziewa się bardzo wiele dobrego z dal
szego używania tego śrzodka; w ozem iednak dru
gi lekarz, Pan Tierney, ma pokładać mniey zau
fania.

Wczoray odprawiło się tu coroczne zgro
madzenia towarzystwa Zoologicznego. Między 0- 
becnemi znakomitemu osobami znaydowali się: Xią- 
zę Somerset, Hrabiowie Essex i Сагпагѵоп, Lord 
Auckland , Lord Stanley i t. d. W  niebytności 
Margrabiego Landsdown , przewodniczył Xiążę 
Sussex, Według czytanego zdania sprawy, do
chody towarzystwa w roku zeszłym ze składek 
członków i opłaty wchodowey od 200.000 osób, 
które zwiedziły Muzeum , wynosiły 16,347 funt. 
szteri. 12 szyllingow (653 ,go4 zł. poi.)

Jedna z Gazet wychodzących w Mancheffer 
pisze: „Wyrachowano, iż gdyby w tym roku na
stąpił zgon jednego z członków rodziny królew- 
skiey przed zwykłem na wiosnę kupowaniem to
warów modnych,' pochodząca ztąd strata dla mia
sta Manchester wynosiłaby ńaymniey 5oovof ofunt. 
szteri. (20 milionów zł. poi.), a dla poiedynezych 
kupców lub fabrykantów przeszło 10,000 funt. szt. 
(4 oo,oog zł. poi.)”

Według Gazety Leeds* Mercury, potrzebuie 
się w Anglii na miesiąc 4ooo wańtuchów wełny 
niemieckiey.

— Dnia 5 —
Król Jmć zażywa opium dla zmnieyszeni» 

bolow i dla snu; pokaźnie iednak zupełną oboięa 
tność względem swego losu, i o tem tylko myśli, 
iakby naywięcey ludzi ułaskawić. „Ile tylko mo
gę («lówi Monarcha do służbowego Szsmbelana) 
staram się ulżyć memu następcy w wyświadcza
niu do brodzieyst w.”

VVyprawa Francuzka przeciwAlgierowiiest 
przedmiotem narad Ministiów naszych. Jeśliby 
1 raneya zaiąwezy .Algier okazała zamiar zosta
wienia tam załogi > albo jakiegokolwiek opieko
wania się nad kraiami nadbrzeżnemi północno- 
afrykańskićmh w tym razie nie możnaby się dzi
wić , gdyby Xiążę ATellingtor: . był przeciwnym 
temu zamysłowi, i zrządził poróżnienie z Francyą.

Po zakazaniu towarzystwa przyiacioł Irian- 
dyi , utxyorzył się iuż w Dublinie nowy związek 
pod nazwiskiem : Stowarzyszenia Anti-JKellingto* 
newskiego.

Pan Hummel ma dać dnia 11 b. m. drugi i 
ostatni koncert w tuteyszey stolicy.

S Z W E C Y A.
Sztonolm dnia 3o kwietnia.

Seym Norwegski w Chrystianii, na wniosek 
Prezesa sw ego, uchwalił jednomyślnie dnia 26 b. m. 
adres do Króla Jmci z prośbą, aby, jeżeliby ko- 
ronacya dostoyney małżonki iego na Królową Nor
wegii nastąpić miała, obrzęd ten odprawił się w 
Chrystyanii. (G. .)

H i s z p a n i a .
M adryt dnia 22 kwietnia.

(1 Gaeety W arszawskiey).
Choroba Króla Jmci zasmuciła^Dwór i ca

łą stolicę. Z początku obawiano się, aby chira- 
gra nie stała się bsrdziey szkodliwą. Atoli le ka
rze nadworni Don Sanchez Reboto i Don Castello 
wydali następuiąey biuletyn: ,,Król Jmć od wczo
ray czuł mnieyszy ból. Wstał o godzinie 4 tey po 
południu i położył się o godzinie 8 wieczorem. 
Dziś ubrał się iuż o godzinie gtey rano, i.iakk« l- 
wuek ręka iest jeszcze bardzo spuchła, przecież 
ból znacznie ulżył.”

Zaciąg do woyska iuż się ukończył. Wszy
scy, którzy mażą w nićm służyć , otrzymali roz- 
k&i, aby w przeciągu czasu od dnia 10 do 20 ma
ia stanęli w swoich pułkach. Uzbrojenie woyska 
przeznaczonego do Jlawanny idzie powoli. Po
wszechnie daią pierwszeństwo ołficerom , którzy 
służyli dawniey w Ameryce. Znaczne oddziały 
odpłynęły po części do wysp Filipińskich , po 
części do Jlawanny. Mniemaią, i i  wielka wypra
wa dopiero w sierpniu wyydzie pod żagle z por
tów Hiszpańskich. Co się tycze naczelnego iey 
dowódcy, niewiadomo wcale , kto tę godność o- 
trzyma. Jest rzeczą bardzo naturalną, jż nie ie
den ubiega się o tak poważny stopień ; ale Mini- 
steryum bez względu na wszelkie zabiegi trzy
ma się swey drogi.

M u l t a n y  i  W ołoszczyzna .
Rukarest d. 4 kwietnia.

Nietylko w obwodzie Dryńskim , lecz i we 
wszystkich innych wzbraniali się urzędnicy T u 
reccy zadosyć uczynić żądaniom Kommissyi, ma- 
iącey sobie pornczone ograniczenie Serbii, tak, iż 
musiała się oddalić bez osiągnienia celu swego. 
Wszyscy są ciekawi skutku,  i powszechne iest 
przekonanie, że dopóki Kommissyi nie będzie przy
dany oddział woyska na iey rozkazy, dopóty t ru 
dno pomyśleć o zakończeniu tey czynności, lecz i 
w tym razie można przewidywać trudności. Bydź 
może, iżBośnianie kbroynie będą się opierali; mo
głoby to mieć naygorsze skutki dla Porty, gdy
by nie zbstali prędko poskromieni.(G.^.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
Andrzey Rucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.
DODATEK


